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Ścc/f<r<f<ecicc/o Prauiniy
Przed pałacem wielkorządcy 

rzymskiego podjudzony tłum żąda 
śmierci Jezusa. W kolumnowej sa­
li na tronie zasiada Piłat. Pycha 
rozsadza go niebywała. Ma prze­
cież wydać wyrok na Prawdę i 
Wielkość — on, uosobienie mało­
ści i kłamstwa. Jezus pełen spoko­
ju i Boskiej godności stwierdza, że 
jest królem nie z tego świata. Oznaj­
mia też jaki był cel Jego zejścia na 
ziemię.

— Jam się na to narodził, aby 
świadectwo dać Prawdzie! Skur- • 
czyi się Piłat na te słowa1. Przygar­
bił i zmalał nawet we własnych 
oczach wobec prawdziwej Wielko­
ści — Jezusa Chrystusa. Zmiesza­
ny zrywa się i pyta

— Co to jest prawda?
Ale nie czeka na odpowiedź. 

Przeciwnie, ucieka przed nią. Boi 
się jej, bo czuje, że ona żąda1 od 
niego zmiany życia. Rośnie przed 
nim wielka, niewzruszona, potężna, 
olśniewająca, zwycięska i Boska.

Jezus świadczy o Prawdzie Bo­
żej. W przeddzień tego zdarzenia, 
przypieczętowanego śmiercią, zapo­
wiedział uczniom:

— 1 wy świadectwo o Mnie da­
wać będziecie.

Wierny temu nakazowi będzie 
Kościół katolicki opowiadał praw­
dę Chrystusową wszelkiemu stwo­
rzeniu. Nie ustanie w tej pracy ani 
na jeden dzień. Od pierwszego wy­
stąpienia św. Piotra wobec tłumów 
zebranych w Zielone Świątki do 
ostatniej encykliki Papieża Piusa 
XII. Glos ich rozchodzi się przez 
tysiączne usta kapłanów we wszy­
stkich krajach. Nieugięcie, niewzru­
szenie, z miłością, z oddaniem i naj­
głębszą czcią, aż do walki o praw­
dę Bożą, aż do cierpienia za nią i 
aż do przybicia jej pieczęcią z 
krwi męczeńskiej.

Takie jest zadanie Kościoła, wło­
żone na Jego barki przez Jezusa 

Chrystusa — świadczyć o Nim, ja­
ko o Bogu i głosić Jego prawdę.

Cóż to za prawda?
Nie o ludzką wiedzę tu chodzi. 

Ani o choćby najgłębszą mądrość 
człowieka. Nie odkrycia i wynalaz­
ki są jej przedmiotem. Nie postęp 
techniczny czy odkrywanie praw, 
rządzących światem widzialnym.

Prawda, o której ma świadczyć 
Kościół to prawda Boża o zbawie­
niu człowieka. To prawda o Bogu 
Ojcu, Stwórcy Ceiu i Wszechmiło- 
ści. To prawda o Bóstwie Jezusa 
Chrystusa o działaniu Ducha św. 
w nas. Mówi ona też o- pochodze­
niu, wielkości i nędzy człowieka, o 
jego celu zjednoczenia1 się z Bo­
giem. Daje środki do uświęcenia 
duszy ludzkiej. Prowadzi do sakra­
mentów i daje jasność spojrzenia 
na życie, nieomylną i uszczęśliwia­
jącą pokazuje drogę wiodącą przez 
grób do Boga.

Kościół głosi prawdę Bożą sło­
wem przez wszystkie wieki. Zmie­
niają się prawdy ludzkie, jako czą­
stkowe, a niekiedy powierzchowne 
lub wyrosłe z namiętności. Prawda 
Boża trwa na wieki. Tę samą naukę 
głoszą dzisiejsi biskupi w Kościele 
katolickim, jaką opowiadali pierw 
szym chrześcijanom Apostołowie. 
Tak samo z ambon padają dziś do 
wody o Bóstwie Jezusa1 Chrystusa, 
jak w wiekach średnich. Do tych 
samych cnót i pełnienia przykazań 
Bożych zachęca Pius XII, do któ­
rych zapalał współczesnych wier­
nych św. Piotr, papież Innocenty. 
Leon, Paweł, Sykstus czy Klemens. 
Nie inne źródła odrodzenia wska­
zywał Kościół w wieku I, V niż w 
XX, wołając o jak najściślejsze 
zjednoczenie duszy z Bogiem przez 
Eucharystię.

Kościół wychodzi naprzeciw 
wszelkich idei i haseł ludzkich. Ba­
da je i ocenia w świetle prawd Je­
zusa Chrystusa. Nieraz z radością 

stwierdza, że wyrosły z jogo siejby. 
Podnosi te idee, uszlachetnia je i 
uświęca. Odkrywa i ukazuje naj­
głębszy ich sens. Czy sądzicie, że 
idea demokracji jest nowa? Mamy 
ją w Ewangelii i u św. Pawia, któ­
ry wyraźnie powiada: Nie jest Żyd, 
ani poganin, ale wszyscy jedno je­
steście w Jezusie Chrystusie. To 
samo wypowiedział przed 130 laty 
pap. Pius VII:

— Bądźcie doskonałymi chrześci­
janami, wtedy będziecie dobrymi 
demokratami — z ducha i czynu.

Kościół jest organizmem żywym. 
Prawdę Jezusa głosi czynem. My­
śli Zbawiciela nie bierze na rozum 
tylko, ale wszczepia je w serce.

Czynem kościoła są święci, ucie­
leśnieniem jego nauki miłości. Jak 
wspaniały to w swej różnorodności 
i jak przebogaty w swej liczbie or­
szak! Któż ich wszystkich dokład­
nie policzy! Czy tych zapisanych w 
księgach kanonizacyjnych i wynie­
sionych na ołtarze, czy tych zwła­
szcza, o których tylko Najwyższe­
mu wiadomo Bogul

Ileż na samych ziemiach polskich 
nauka Boża zrodziła Stanisławów, 
Jacków, nieznanych Jolant i Wand! 
A w czasie ostatniej wojny jakże 
bujnie wyrosło ziarno prawdy Je­
zusa w dojrzały kłos, świętości.

Historię prawdy Bożej piszę Koś­
ciół także czerwienią krwi męczen­
ników. Dzieje się tak od zarania 
po czasy obecne. Choć różnica w 
torturach — ta sama nieustraszo­
na wiara. Ongiś lwy, żelazne kraty 
i luki, dziś głody, katownie, 
obozy i krematoria. Ale ta sama 
wśród' chrześcijan miłość, to samo 
zjednoczenie z Chrystusem.

Nieprzemijające są słowa Zbawi­
ciela:

— 1 wy o Mnie świadectwo da­
wać będziecie.

I wiecznej prawdzie Bożej.
X. Dr Mirski.
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W imieniu Komitetu Obywatel­
skiego,’w imieniu ©obywateli pra­
starego grodu kaliskiego oraz spo­
łeczeństwa pra-stanej ziemi kali­
skiej mam zaszczyt powitać Waszą 
Eminencję ks. kardynale Pryma­
sie. Przybycie Waszej Eminencji 
dało sposobność do podkreślenia 
i uwypuklenia ogromnego przywią­
zania szerokich

RZESZ NARODU POLSKIEGO 
do wiary naszych praojców, do wia­
ty będącej jednocześnie synoni­
mem czynnej patriotycznej postawy 
■arodu polskiego wobec wszelkich 
prób zdławienia naszego ducha na- 
i«dowego, skucia w niewoli, czy na­
wet unicestwienia nas i wymaza­
nia naszej kultury z rzeczywistości 
europejskiej, czego dowodem była 
♦statniii' krwawa i. bezmiernych 
nieszczęść pełna okupacja hitle- 
rtwsfcn.

DZIŚ BUDZI SIĘ
sa zgliszczach nowe życie.. Tyra 
ono będzie bujniejsze, tym więk­
szymi pędami znamienne, tym bar­
dziej nowe, że rozwija- się z pod 
głębia życiodajnej próchnicy pole­
głych i- z,skatowanych, z próchnicy 
naszej krwi, naszych lez. naszych 
nieszczęść, naszych poświęceń, na­
szych krzyży, naszych mogił. Po­
tężny zew len bić będzie w górę 
płomieniem serc polskich tak dłu­
go, aż nie sthmsi, nie zgniecie, nie 
wypali wszelkich przejawów po­
wojennej demoralizacji, egoizmu, 
pychy, demagogii i kłamstwa

W IMIĘ CHRYSTUSOWYCH 
IDEAŁÓW.

sprawiedliwości, miłości i prawdy.
Nie jest może rzeczą przypadku, 

ae zjechałeś ks. Kardynale Pryma 
sie, właśnie na uroczystość św. Jó­
zefa

PATRONA LUDZI SZARYCH.
prostych, małych ale potężną mocą 
swych zasad i1 swych czynów budu­
jących konkretne, rzeczywiste do­
bro materialnie i duchowe. Wierzy­
my w to,’ że im większy-, sprawied­
liwszy będzie udział w dochodzie 
społecznym ludzi prawdziwie twór­
czych, ludzi rzetelnej pracy, im 
powszechniej i .głębiej korzystać 
będą masy z przepotężnych źródeł 
Wszechmądrośai bijących potoka­
mi rzetelnej wiedzy, im więcej 
chłonąć będą estetycznych wrażeń 
z przejawów' rozlanego po świecie 

Bożego piękna, im wreszcie pow­
szechniej, demokratyczniej korzy­
stać będą

Z MIŁOŚCI BOŻEJ, 
czerpać pełną piersią odżywcze 
tchnienia. Duch.: Bożego, Ducha 
Laski w pełnieniu Bożej Woli, tym 
życie naszego narodu jak i całej 
ludzkości bliższe będzie tej ideal­
nej demokracji, jaką Bóg nam po­
zostawił w swym wielkim przeka­
zaniu Miłości Boga i bliźniego. jak 
siebie samego.

.Musimy jednak tę demokrację
BUDOWAĆ CZYNEM.

Przez gruntowne w y c h o w a n i e 
chrześcijańskie, głęboką i pow­
szechną oświatę, obudzimy w lu­
dzie polskim te niezmierzone ener­
gię. które w nich drzemią lub wy­
korzystywane są na jego zgubę 
przez siły mu wrogie. W miarę 
jak etyka i wiedza-,• oparta o niez­
niszczalne pewniki Bożych prawjj, 
przenikać będą
1 POCHŁANIAĆ MASY LUDOWE, 
n, ?ród nasz zdobywać będzie swą 
niezależność wewnętrzną, wyzwa­
lać będzie takie moce twórcze, że 
wyrówna wiekowe zaniedbania 
zrywem swej duchowej młodości 
zapaleńczym entuzjazmem, wynik­
łym z przyswojenia' sobie wysokie­
go duchowego i materialnego ide­
ału życiowego; a z drugiej strony 
z uświadomieniem sobie racjonal­
nych dróg wytyczonych głębokim 
rozumem mas wychowanych i wy­
kształconych, tak, że zdolne będą 
wytworzyć świadomą i niezłomną 
trzeźwo budującą wolę narodową.

Nic jednostki, nie kapitaliści.
NIE SPEKULANCI,

nie szlachta, nie inteligencja, nie 
nawet demokratyczna' elita, ale 
elita mas ludowych, oto ideał de­
mokracji. ideał do którego dojść 
można jedynie na drodze niezmor­
dowanej, konsekwentnej i nieugię­
tej pracy wychowawczo - oświato­
wej, zdolnej wydźwignąć masy z 
ciemnoty ku światłu Wszechmąd- 
rości, Wszechsprawiedliwości i 
Wszechdobra.

Mylą się ci co sadzą, że Polska 
z.doła pokonać swe ogromne zale­
głości cywilizacyjne przez nawrót 
do starych form, opartych o twór­
czość eliit przy jednoczesnej bier 
ności mas ludowych. My w trud­

nym położeniu geopolitycznym 
znajdując się, nie możemy czekać, 
musimy dogonić w krótkim czasie 
le zaległości, które wynikły
Z NIEUMIEJTNOŚCI ZMOB1LI 

ZOWANIA
do czynu ogromnych rzesz ludu 
polskiego. Nile posunie nas naprzód 
kilka' zaprżągniętych do wozu 
wspaniałych rumaków elity, lecz 
do wspólnego dzieła naszej przy­
szłości narodowej stanąć musi ze­
spolona, solidarna, uświadomiona 
masa, milionowym uwielokrótnie- 
niem niepożytej energii moral­
nej i umysłowej zdolna jedynie 
•ruszyć wprzód potężnym podźwi- 
gilem ku zorzy nowego wspaniałe­
go życi?.'. opartego o Boże zasady i 
Bożą szczodrobliwość w darach 
przyrody, udostępnionych pow 
szechnie przez wiedzę i naukę, kul­
turę i sztukę.

1 tu spotykają się
WIELKIE IDEE KATOLICKIE 

z nowoczesną ideą postępu spo 
łecznego i sprawiedliwości spo­
łecznej. Budowanie gmachu nowe­
go ustroju społecznego bez oparcia 
o etykę Bożą jest ustawianiem ce­
gieł bez powiązania ich mocną za­
prawą. Gdyby ludzie wychowani 
byli w tych zasadach, zrealizowa­
nie nowego ustroju, byłoby łatwiej­
sze, bo nie trzeba — by było tyle 
kodeksów, kar i więzień, które są 
konieczne wtedy, gdy żadnych ha­
mulców nie mą w sumieniu dla 
egoizmu i chciwości.

W dniu dzisiejszym

W DZIEŃ UROCZYSTOŚCI 
ŚW. JÓZEFA

prawzoru demokratycznej cnoty i 
pracy, przyrzekamy, że o tę demo­
krację polską opartą o zasady ka­
tolickie będziemy w czynach swych 
walczyć- Chcemy mocą Bożą i wzo­
rem św. Józefa natchnieni, kuć w 
sobie siłę potrzebną do służby na­
szej demokratycznej Ojczyźnie. 
Chcemy ofiarować dla narodu, dla 
jego podźwignięcią wszystkie na­
sze siły fizyczne i umysłowe, mo­
ralne i materialne biorąc czynny 
i aktywny udział w odbudowie 
naszej Rzeczypospolitej i w budo­
wie Polski Ludowej, wspartej *o 
granitową opokę Chrystusowych 
zasad Sprawiedliwości. Miłości i 
Prawdy.
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Po^oe spofeczmio afiMłźtmkoim
Rodzina współczesna jest zubo­

żała. Rodziny już istniejące nie 
mogą podołać swym obowiązkom, 
albo wskutek swej liczebności, albo 
na skutek ciężkich warunków go­
spodarczych, małych zarobków oj­
ców rodzin, drożyzny artykułów 
pierwszej potrzeby, braku miesz­
kań, nieprzychylnych nastrojów 
otoczenia itd. Dochodzą do tego 
przejściowe trudności, wywołane 
przez wojnę. Jeśli stare rodziny 
nie są w stanie podołać swym obo­
wiązkom. chociaż niekiedy są już 
zagospodarowane, to cóż dopiero 
rodziny młode. Coraz częściej spo­
tykamy dziś młodych mężczyzn, 
którzy nie są w stanie założyć ro­
dziny, z powodu przeszkód gospo­
darczych.

Jeśli nawet i założą rodzinę, to 
bardzo często spadają na barki 
swym starym rodzicom, którzy 
muszą dźwigać podwójny ciężar.

Wszystko to świadczy o wielkiej 
niedoli rodziny, której powinno 
przyjść z pomocą samo społeczeń­
stwo dla własnego dobra.

.Jak bardzo pomoc ta jest po- 
rzebna zwracał na to Uwagę 

Pius XI, w swej encyklice o mał­
żeństwie chrześcijańskim. Pomoc 
społeczną małżeństwu uznał On 
za jeden z zasadniczych środków 
odnowienia współczesnej rodziny 
i wydobycia jej z panującego kry­
zysu.

Pomoc najsKutecstwiet’ 
sza — dostarczyć cdpo* 

wiedniego KarobRu

Jest to środek najbardziej do­
niosły. Pisał o nim już Leon XlIJ 
w swej encyklice o położeniu ro­
botników (1891 r.). Myśli jego przy­
pomina Pius XI. „Całym wysił­
kiem dążyć do tego należy, by sto­
sunki gospodarcze i społeczne w 
państwie tak ułożono. aby wszyscy 
ojcowie rodzin, zależnie od stanu i 
miejsca zamieszkania, tyle zarobić 
mogli, żeby zapewnić sobie, żonie 
i dzieciom konieczne utrzymanie: 
„ałbowiem godzien jest robotnik 
zapłaty swej“. Zatrzymanie jej lub 
uszczuplanie jest wielką niespra­
wiedliwością, zaliczoną przez Pi- 
smo św, między najcięższe grzechy 
niesprawiedliwą też byłoby rzeczą 
wyznaczać tak małe płace, że. w 
danych warunkach na wyżywienie 
rodziny nie wystarczają“.

Jeżeli ta, najbardziej godna, czło­
wieka, pomoc nie jest możliwa, 

wtedy trzeba odwołać się do współ 
nego wysiłku i zaradzać przez po­
moc prywatną i publiczną.

-Pomoc prywatna 
rodzinie

Z różnych przyczyn rodziny mo­
gą znaleźć się w tak ciężkich wa­
runkach. że zwykłą drogą nie da 
się zaradzić wszystkim icłi potrze­
bom. Rodziny wyjątkowo liczne, 
nawiedzone chorobami, nieszczę­
śliwymi wypadkami, niezaradnoś 
cią, wymagają pomocy chrześcijan 
skiego miłosierdzia.

Szczególne obowiązki wobec ro 
dżin ubogich mają bezdzietni i ro­
dziny bogate. Pius XI przypomina 
im, że obowiązkiem bogatych jest, 
„by wspierali słabszych, by w do 
statku żyjący zbytecznych wystrze 
gali się wydatków, i niepotrzebnie 
majątku nie trwonili, lecz użyli g« 
na zachowanie życia i zdrowia 
tych, którym brak nawet rzeczy 
koniecznych'4.

Zaniedbanie tego obowiązku pro 
wadzi naprzód do nierówności spo­
łecznej, do podziału ludzi na nad­
miernie bogatych 'i nędzarzy, do 
zazdrości i zawiści społecznej, do 
nienawiści, do wrzenia i buntu 
przeciwko bogatym, do przewro­
tów i rewolucji — a w rezultacie 
do powszechnego ubóstwa.

By tego uniknąć trzeba umieć 
dobrowolnie ograniczać swe po­
trzeby, by tą drogą zdobywać sobie 
środki dla czynienia dobrze bliź­
nim, przynosić ulgę nędzy, rato­
wać rodziny, życie dzieci, a przez 
to i życie narodu.

Najpilniejszą to bodaj dziś cnota 
— wielkoduszność.

Publiczna pomoc 
rodzinie

Przynieść ją może i powinno 
państwo. Ma ona wspierać, i uzu­
pełniać niewystarczające wysiłki 
osób prywatnych.

Państw’0 rozporządza zazwyczaj 
większą ilością środków, może je 
zdobywać z pomocą przymusu po­
datkowego — stąd możliwości jego 
są większe.

Ale państwm ma obowiązek śpie­

„Zdrowaś Maryjo“ ....Jakiż to skarb dla nas stanowiły te słowa, 
odkąd ziemia przesiąkła Krwią Odkupiciela, a Matka Boża zajęła 
miejsce na ziemi obok Krzyża, a w niebie obok Syna Swego w chwale. 
Ileż to ust wymawiało pozdrowienie anielskie i je powtarzało? Ile 
serc ta modlitwa zagrzała i rozpromieniła. Ks. Z. Pr^yjemski.

szyć z pomocą rodzinie, gdyż od 
lego zależy sam byt jego. Ujmiemy 
to słowami Piusa XI, ze wspom­
nianej już encykliki o małżeń­
stwie:

„Jeżeli bowiem rodziny, liczną 
zwłaszcza obdarzone dziatwą, nie 
mają odpowiednich mieszkań, je­
żeli mąż pracy i ehłeba znaleźć nie 
może, jeżeli środki codziennej po­
trzeby jedynie za wygórowaną na­
być można cenę, jeżeli nawet mat­
ka, ku niemałej szkodzie gospodar­
stwa domowego, z konieczności i 
biedy zarobkować musi, jeżeli w 
zwyczajnych, a nawet w nadzwy­
czajnych kłopotach macierzyństwa 
nie ma odpowiedniego pożywienia, 
lekarstwa, pomocy doświadczone­
go lekarza i tym podobnych rzeczy: 
każdy widzi snadno, jak trudne 
stają się dla małżonków —"jeże! 
upadną na duchu — domowe poży­
cie i zachowanie przykazań Bo­
żych: każdy też widzi, jakie by stąd 
wyniknąć mogły szkody dla bez­
pieczeństwa publicznego, dia do­
bra i istnienia samego państwa, je­
żeli Indzie ei doprowadzeni zostali 
do takiej rozpaczy, że nie mając 
już nic, czegoby się obawiali utra­
cić, ośmieliliby się może liczyć na 
osiągnięcie wielkich korzyści z 
przewrotu państwa i przewrotu 
społecznego".

By pośpieszyć rodzinie z pomo­
cą państwo powinno wykorzystać 
swą władzę ustawodawczą; przy 
układaniu budżetu ma pamiętać o 
ulżeniu doli biednych rodzin „uwa­
żając to za jędrną z najpilniejszych 
zadań swej władzy'4.

Pomoc powinna być tak udzie­
lana, by nie rozbijała rodziny, by 
nie odłączała dzieci od rodziców; 
przeciwnie, pomoc ma scalać i jed­
noczyć rodzinę. I dlatego dążyć 
należy do tego, by nie poszczegól­
ni członkowie rodzin, ale rodziny 
jako całości — otrzymywały, po­
moc, z której mogłyby korzystać w 
łonie ogniska domowego.

Pomoc społeczna i państwowa 
rodzinie będzie miała ogromne 
znaczenie dla zrozumienia społecz­
nej doniosłości i wartości ogniska 
domowego. S. W.
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TYDZIEŃ BOŻY
DZISIAJ — 2 CZERWCA — SZÓSTA NIEDZIELA PO WIELKANOCY.

SntmBt IMsxtg śłs;

Wysłuchaj, Panie, wołania me­
go cło Ciebie, Alleluja. Tobie rze- 
kło serce moje, szukałem oblicza 
Twego Panie: Oblicza Twego Panie

(z listu św. Piotra Ap.)
Najmilsi! Roztropni bądźcie i 

czuwajcie w modlitwach, a nade 
wszystko miejcie ustawiczną mi­
łość jedni ku drugim, bo miłość za­
krywa mnóstwo grzechów. Gości 
radzi przyjmujcie, jedni drugich 
bez szemrania. Każdy jako wziął 
łaskę, usługując ją jeden drugiemu:

Ewangelia (św. Jan,

Onego czasu rzeki Jezus uczniom 
swoim:

Gdy przyjdzie Pocieszyciel, któ­
rego ja wam poślę od Ojca, Duch 
prawdy, który od Ojca pochodzi, 
On o ranie świadectwo dawać bę­
dzie. I wy świadectwo dawać bę­
dziecie, bo ze mną od początku je­
steście. To wam powiedziałem, aby-

KAOFAMPAfreyft KOfclELIW-
2.6. Niedziela (VI po Wielk) w Oktawie
* Wniebowstąpienia. Szaty białe. Msza włv 

Gloria, Credo, Prefacja i zmiany w Ka 
non. jak w św. Wniebowstąp. Wspomnie­
nie męczenników św. Marcelego, Piotra i 
Erazma. Św. Marceli kapłan i Piotr egzor 
cysta ża panowania Dioklecjana gorliwi 
siewcy Ewangelii, ścięci zostali koło roku 
299 w mieście Silva Nigra. W 4 lata po 
tera w tym samym miesiącu i dniu w Kam 
panii męczeństwo św. biskupa Erazma

3. 6. Poniedziałek wśród Oktawy Wniebo 
wstąp. Szaty białe. Msza św. jak w święto 
Wniebowstąp. Gloria. 2 wspomnienia o

N. M. P.. 3 za Kościół lub Papieża (od 
Niedzieli Przewodniej do piątku po Okta 
wie Wniebowstąp. drugą modlitwą okre­
sową jest wspomnienie o N. M. P. (Gon 
cede), trzecią modlitwa za Kościół lub 
Papieża). Reszta ze święta.

4. 6. Wtorek. Sw. Franciszka Caracciolo
(ewytaj Karaczjolo). Szaty białe. We 

Mssy św. Gloria, 2 wspomnienie Oktawy 
Wniebowstąp. Św. Franciszek askański z 
rodu Karaczjolo. kapłan, założyciel żako 
nu Kanoników Regularnych Mniejszych, 
wielki pokutnik, całe noce spędzał na go 
rącej modlitwie przed Najśw. Sakramcn 
tem. Umarł w wieku lat 40 w r. 1608.

5. 6. Środa, św. Bonifacego bisk. męczenn. 
Szaty białe. Msza św. własna. Gloria. 
Wspomnienie Okt. Wnieb. Prefacja i re­
szta jak w dniu wczorajszym. Św. Boni- 

szukać będę, nie odwracaj twarzy 
Twojej ódemnie, alleluja, alleluja. 
Pan światłością moją, i zbawieniem 
moim, kogóż będę się bać?

jako dobrzy szafarze rozlicznej ła­
ski Bożej. Jeśli który mówi, jako 
mowy Boże, jeśli który posługuje, 
jako z siły, której Bóg dodawa: aby 
wszystkim był Bóg pochwalony 
przez Jezusa- Chrystusa. Pana na­
szego.

15. 26-27).
ście się uie gorszyli. Wyłączą was 
z bóżnic; ale idzie godzina że każ­
dy, co was zabijać będzie, mniemać 
będzie, że czyni posługę Bogu. A to 
wam uczynią, iż nie znają Ojca, ani 
mnie. Ale to wam powiedziałem, 
abyście, gdy godzina przyjdzie, 
wspomnieli sobie, że ja wam mówi­
łem.

facy benedyktyn urodzony w Anglii, apo­
stoł Indów- germańskich, miłośnik nauki, 
zakłada słynny klasztor w Fuldzie, w 74 
roku życia ginie zamordowany przez Fry­
zów, którym niesie światło wiary św. w 

r. 755.

6. b. Czwartek. Oktawa Wniebowstąpienia. 
Szaty białe. We Mszy św. Gloria, 2 wspo­
mnienie św. Norberta, Credo, Prefacja i 
Kanon jak wczoraj. Św. Norbert, kapelan 
cesarza niemieckiego Henryka V pormi 
ca bogactwa i jako kanonik poświęca się
reformie kapituł. Zakłada zakon od miej­

scowości nazwany zakonem premonstra- 
(ów a od założyciela uorbertanów. Św. 
Norbert umiera jako arcybiskup magde­
burski w roku 1134.

7. 6. Piątek. Po Oktawie Wniebowstąpienia. 
Szaty białe. Msza św. z poprzedniej nie­
dzieli. Gloria, wspomnienia 2 i 3 okreso­
we (patrz poniedz. 3.6.) bez Credo. Prefa­
cja o Wniebowstąpieniu. Dziś można od­

prawić Mszę św. żałobną lub wotywę.

8. 6. Sobota. Wigilia Zesłania Ducha św. 
Szaty czerwone. Msza św. bez introitu (od­
mawiany tylko we Mszy św. prywatnej) 
poświęcona jest sakramentowi Chrztu św.

i Zesłaniu Ducha św. Jest to dawna 
Msza św. odprawiana w’ nocy z soboty na 
niedzielę Zesłania Ducha św. Gloria. Nie 
ma kolety czyli wspomnień. Nie ma Cre­

do. Prefacja i zmiany w Kanonie własne.

2. 6. Wschód słońca 3.21
Zachód 19.47

8. 6. Wschód słońca 3.16
Zachód 19.53

Czerwiec grudnia pogodę głosi, lipiec dla 
stycznia wróżby przynosi.

Od świętego Medarda (8.6.) nieraz długa 
jest szarga.

Czerwiec gdy chłodem i wodą szafuje, 
zwykle rok cały popsuje.

5. 6. 1833. Rząd urządza w ogrodach Kra­
sińskich i Saskim w Warszawie wielkie 
uczty dla zwycięskich wojsk.

8. 6. 1863. Rozstrzelanie ks. Zieniackiego 
za odczytanie dekretu Rządu Narodowe­
go o uwłaszczeniu chłopów.

Ruch katolicki w Czechosłowacji.
Katolicy w’ Czechach i Morawach wyka­

zują ożywioną działalność. Oto garść wia­
domości z tej dziedziny. Po miastach wyda­
wane są dzienniki i tygodniki katolickie. 
Ks. Schramek prowadzi katolicką partię lu­
dową; katolicy mają swoje szkoły, prowa­
dzone przez duchowieństwo i zgromadze­
nia zakonne; istnieje również katolicka or­
ganizacja młodzieży „Orzeł4*.

Jedynie w Słowacji katolicy uie cieszą 
się taką swobodą. Nie wolno tam katolikom 
wydawać czasopism, a dotychczas istniejące 
szkoły katolickie zostały upaństwowione.

Cudowne uzdrowienie we Frań- 
eji.

Czasopisma doniosły, że w wiosce fran 
cuskiej, nazywającej się May en Multion, 
została uzdrowiona cudownie chora J. Du- 
four; była ona chora od dwudziestu lat, a 
ostatnie trzy lata musiała przeleżeć w łóż­
ku. Uzdrowienie nastąpiło w czasie przeno­
szenia figury Najśw. Marii Panny, chora za­
częła chodzić.

Biskup miasta Mcauz przeprowadził na 
kazane w takich wypadkach przez Kościół 
dochodzenie, przesłuchawszy już siedem­
dziesięciu świadków.

Kard, Boetto przyjmował kapi­
tulację wojsk niemieckich.

Arcybiskup Genui, kardynał Boetto 
umarł niedawno. W związku z jego śmier­
cią czasopisma przypomniały, że Zmarły 
przyjmował w okresie walk we Włoszech-— 
kapitulację wojsk niemieckich w okręgu 
Genui.

Portugalia oddaje się w opiekę 
Marii.

Na miesiąc maj naznaczone zostały w 
Portugalii uroczystości poświęcenia Kraju 
Niepokalanemu Sercu Najświętszej Marii 
Panny. Miejscowość Fatima, gdzie Najśw. 
Maria Panna objawiła Bię, została wybrana 
na miejsce obchodzenia tej uroczystości.
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150-ta rocznica koronacji Cudownego 
Obrazu św. Józefa w Kaliszu stała się wspa­
niałą manifestacją religijną. To co Kalisz 
przeżywał w dniu 19 maja r. b. zostanie na 
zawsze w historii tego prastarego grodu, 
zostanie na zawsze w pamięci wszystkich 
kaliszan i tych, którym udzielona była nio 
żność wzięcia udziału w złożeniu hołdu Pa­
tronowi Kościoła i naszej diecezji.

TYSIĄCE PIELGRZYMÓW 

różnymi drogami zc wszystkich najodle­
glejszych zakątków naszej diecezji podąża­
ły ku grodowi kaliskiemu. Pielgrzymki w 
większości swej były prowadzone przez du­
chowieństwo. Na dworzec kaliski przybywa­
ły pociągi z kompaniami i pielgrzymkami 
z dalekich miejscowości Łódź, Sieradz. 
Kępno. Ostrów Wlkp. i wiele innych miast 
było reprezentowanych przez duże kompa­
nie z własnymi orkiestrami, z wielką ilo­
ścią chorągwi, sztandarów i feretronów.

Miasto spowite

W BIEL 1 CZERWIEŃ 

polskich barw narodowych lub w biało-żól- 
te sztandary papieskie. Wszystkie okna i 
balkony bogato przystrojone. Wystawy skle­
pów w większości wypadków udekorowane 
kopiami Cudownego Obrazu św. Józefa. Ko­
ścioły przepełnione tłumami modlących się 
i zwiedzających piękne zabytki sztuki koś­
cielnej.

Koło Kolegiaty Kaliskiej przepiękny w 
kształcie krzyża

OŁTARZ POLOWY

Wokół ołtarza las sztandarów i chorągwi. 
Ulicami przechodzą w stronę ołtarza kieru­
jące się tłumy ludzkie. Co pewien okres 
czasu dochodzą dźwięki orkiestr lub pienia 
religijue. To w dalszym ciągu przybywają 
nowe pielgrzymki i grupują się na wielkim 
placu obok Kolegiaty.

A na szosach i drogach w dalszym ciągu 
nieprzerwany sznur aut. autobusów, rowe 
rów, pojazdów konnych pieszo podążają­
cych ludzi.

Gdy po skończonej Mszy polowej uderzy­
ły dzwony Kolegiaty i ruszyła olbrzymia 
około trzech godzin trwająca procesja, w 
czasie której niesionn

CUDOWNY OBRAZ

św. Józefa, gdy Wielki Opiekun Kościoła 
Świętego znalazł się na ulicach grodu, które 
mu od wieków patronuje — przestały na 
chwilę bić serca. Oczy wszystkich były 
skierowane w jeden punkt. Tam — skąd 
miał się ukazać Cudowny Obraz.

Szły nieprzerwanym szeregiem kompanie 
za kompaniami, posuwały się wolnym kro­
kiem przy dźwiękach orkiestr szeregi mło­

AD BOŻY S’r. 5

BEwwnęf&iSe św« Jcsna (i§, 26—27)

„Przyjdzie Pocieszycie], którego wam poślę. 

On o mnie świadectwo dawać wszystkim będzie“, 

byście w wierze świętej umocnieni rośli.

i wiara Chrystusa zajaśniała wszędzie.

„Wy świadectwo o mnie leź dawać będziecie, 

to wam powiedziałem, byście uwierzyli“.

i umieli w sobie wiarę żywą wzniecić, 

gdy nadejdzie próby niespodziana chwila.

„Wspomniecie wtedy, że wam tak mówiłem“, 

że przed wami twarda życia tego droga, 

i krzepnąć będziecie Wiary Żywej siłą, 

aż szczęścia wiecznego doznacie od Boga

Anwicz.

dzieży zorganizowanej w stowarzyszeniach 
świeckich i religijnych, szły szeregi organi 
zacji społecznych i zawodowych, szły brac­
twa kościelne i straże pożarne, a potem za­
kony : duchowieństwo.

Przed Cudownym Obrazem

W STROJACH PONTYF1KALNYCH

kroczyli: JJ. EE. ks. Biskup Czajka z Czę­
stochowy, ks. Biskup Tomczak z Łodzi, ks. 
Biskup Wyszyński z Lublina, ks. Biskup 
Radoński z Włocławka, ks. Biskup Jasiń­
ski z Łodzi’i ks. Arcybiskup Dymek z Po­
znania.

Za obrazem kroczył Prymas Polski, J. E. 
Ks. Kardynał August Hlond, Arcybiskup 
warszawski.

Z okien • z balkonów poczęły się sypać

WIĄZANKI KWIECIA

na Obraz Cudowny i dostojników Kościoła. 
Ludność Kalisza wyrażała w len sposób swe 
przywiązanie do wiary, do Kościoła i do 
tych, którzy Kościołowi przewodzą.

Czy tylko w ten sposób? Trzeba było zo­
baczyć tłumy zgromadzone na powitaniu 
ks. Prymasa Polski, trzeba było usłyszeć 
niemilknące

OKRZYKI 1 WIWATY, 

trzeba było ujrzeć moment, w którym lud- 
uość podbiegła do auta i wśród olbrzymie­
go entuzjazmu zebranych uniosła auto w 
górę wraz ze znajdującymi się w nim J. E. 
Ks. Prymasem Polski Kardynałem Hlondem 
i ks. Biskupem Radońskim. Ordynariuszem 
włocławskim.

A potem trzeba było spojrzeć w oczy 
kompanii honorowej wojska polskiego, któ­
re maszerowało na czele procesji, trzeba by­
ło

ZAJRZEĆ DO SERC 

dziecięcych, młodzieńczych, męskich, kobie­
cych i starczych. Dopiero po takim prze­
glądzie wszystkiego i wszystkich można by­
ło stwierdzić z całą pewnością, że w tych 
dniach wielkich uroczystości w Kaliszu pa­
nował niepodzielnie tak w umysłach jak i w 
sercach wszystkich — Ten dla którego i 
do którego tu przybyli, Ten — który swą 
opiekuńczą ręką prowadził Jezusa i Maryję, 
Ten w- o którym nie słyszano nigdy, aby 
ktokolwiek wzywający Jego opieki i Jego 
pomocy błagający, pozostał bez pociechy.

Tą ufnością ożywieni wszyscy

PRZYBYLI DO św. JÓZEFA

i z całą gorącością ducha polecili się Jego 
opiece. Polecili się Temu, który jest Przy­
kładem cierpliwości, Miłośnikiem ubÓBtwa 
i Wzftrem ciężko pracujących.

W Nim bowiem od dwudziestu wieków 
widzą wszyscy Pociechę w niedoli, Patrona 
umierających, Nadzieję w niemocy złożo­
nych i Umocnienie rodzin.

I dobrze się stało, jak to w swym prze­
mówieniu stwierdzi!

J. E. Ks. PRYMAS POLSKI.

Że pierwsza wielka uroczystość religijna w 
Polsce obecnej była poświęcona uczczeniu 
Tego, który sam ciężko pracował, żył w ci­
szy i ubóstwie, a jako głowa i opiekun św. 
Rodziny, jest pięknym, żywym streszcze­
niem i przykładem cnót osobistych i spo­
łecznych.

Wzorem św. Józefa natchnieni rozpocz- 
niemy inne życie. Siły ku temu nowemu ży­
ciu da nam wiara głęboka, jakiej świadka­
mi byliśmy w Kaliszu. A. T.
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Z diecezji
WĄSOSZE.

W dniu 28 kwietnia Oddział Caritas pa­
rafii Wąsosze urządził „Święcone“. Po raz 
drugi obchodzone w wolnej Ojczyźnie świę­
to Zmartwychwstania Pańskiego oraz wspól­
ne święcone stały się manifestacją uczuć 
religijnych parafian a szczególnie młodzieży.

W tradycyjnym święconym wzięli udział 
członkowie Stowarzyszenia, sympatycy Od­
działu, chór kościelny, liczna młodzież 
miejscowa oraz młodzież sąsiednich okolic.

Filantropijna działalność członków Od 
działu Caritas — podjęta praca niesienia 
pomocy materialnej i duchowej innym, 
wydaje w chwili bieżącej dobre skutki i wy­
wiera u ludzi dobrej unii należyte uzuanie- 

Parafiunin.
CHODAKI—PUDLÓW, .parafia Wierzchy.

Niecodzienną uroczystość obchodziła gro 
mada Chodaki, parafii Wierzchy. Staraniem 
m. Ochot. Straży Pożarnej wzniesiono żel­
betonowy, piękny duży krzyż. Poświęcenia 
krzyża dokonał Ks. Proboszcz w asyście Ks. 
kapelana Mydlarza, przy udziale licznie ze­
branej ludności i członków Straży Pożar 
nej.

Na chwałę Boga, ślubując wierność Chr* 
stosowi i dla Kościoła postawiono len krzyż, 
jako symbol wiary, pomnik męczeństwa Na­
rodu polskiego i znak chluby naszej dzie 
jowej.

Przygotowano zarazem miłą imprezę, z 
której część dochodu przeznaczono na Koś­
ciół parafialny. Wszyscy wynieśli z całej 
uroczystości miłe i niezatarte wrażenie.

Idąc za tym przykładem Ochot. Straż Po 
żarna w gromadzie Pudlów urządziła uro­
czystość poświęcenia sztandaru i nowego 
sprzętu strażackiego. Z zadowoleniem trzeba 
przyjąć szczery zwrot życia tej gromady ku 
Kościołowi. Dowodem tego karny i chętny 
udział Straży Poż. z Pudłowa w czasie ado­
racji nocnej i dziennej przy Bożym (J-rohie. 
jak niemniej sama uroczystość. Złożono 
również szczerą ofiarę na potrzeby Koś 
cielne.

Oceniając obie uroczystości podnieść je 
dno należy: wieś dziś zrozumiała, że tylko 
i jedynie można budować wspólne życie na 
prawie Bożym. J- B

BRUDZEW KOLSKI
Kościół z XIV wieku w starej osadzie, 

jak i Kościółek św. Ducha w tejże osadzie, 
z XVI wieku, zostały zamknięte przez oku­
pantów 1940 roku, doszczętnie ohrabowa 
oe i zamienione na składy cementu, pie­
ców, gałganów, a potom i amunicji. Sędzi­
wy nasz proboszcz, Ks. Kanonik Wacław 
Piotrowski, Jubilat, obrabowany i wyrzu­
cony z plebanii, przez lata wojny mieszka' 
w pokoiku-fuderze, pod dozorem Gestapo, 
pozbawiony wszelkich praw kapłańskich i 
obywatelskich.

Dnia 2 lutego 1945 roku, po uprzednim 
uporządkowaniu, Kościół został na nowo po­
święcony i, przy wielkim udziale wiernych 

z całej okolicy, odbyło się pierwsze Nabo­
żeństwo ' znowu w Tabernaculum zamiesz­
kał Pan Jezus i znowu zapalona została 
wieczna - Lampa. Z wielką gorliwością i 
młodzieńczym zapałem zabrał się Ks. Jubi­
lat do remontu dzięki wielkiej ofiarności 
parafian. W ciągu roku Kościół został na 
nowo zaopatrzony w potrzebne aparaty i 
utensylia. Sprawiono nową piękną Mou 
strancję, dużą złoconą puszkę do Koinuni 
kantów, sześć lichtarzy ołtarzowych, a obe 
cnie parafianie miejscowi, chcąc uczcić 56 
lecie kapłaństwa swego czcigodnego i ko 
chanego Duszpasterza, zabrali się gorliwie 
do przełożenia dachu na Kościele, gdyż da 
chówki były zniszczone i starością, i wojną 
i ostatnimi huraganami. Więc- znowu uie 
Szczędzą parafianie ofiar na nową dachówkę.

Od 26 kwietnia do 2 maja r. b odbyły 
się Rekolekcje, które prowadził O. Stefan 
Śliwiński. Jezuita z Kalisza i porwał wszy­
stkich wiernych swą wymową i gorliwością 
apostolską na ambonie i w Konfesjonale. W 
tym czasie odbyło się i 40-to godzinne na­
bożeństwo, przybyli też i sąsiedni kapłani ? 
pomocą w słuchaniu spowiedzi. I-go zas ma 
ja była generalna Komunia św., do której 
przez te dni przystąpiło blisko 2 tysiące 
osób, a wieczorem na pierwszym Majowym 
Nabożeństwie, po nauce O. Stefana, Ks. 
proboszcz oddał siebie i całą parafię bru- 
dzewską Opiece Niepokalanego Serca Marii.

Jeszcze wiele czasu upłynie zanim mała 
i niezamożna parafia brudzewska doprowa­
dzi do porządku wszystkie spustoszenia, wy­
rządzone przez okupantów: rozwalono bo­
wiem murowane ogrodzenie z pięknymi że­
laznymi bramami około Kościoła, rozebra­
na została dzwonnica, skradziono, trzy pię­
kne dzwony, rozebrano dom katolicki oraz 
dla służby kościelnej i zniszczono lurtlynki 
i t. d., ale i zato co* w ciągu roku zostało 
lu uczynione, składamy serdeczne podzię­
kowanie Miłosierdziu Bożemu, niewy­
czerpanemu źródłu cudów.

Parafianin - R.

SZPETAL GÓRNY
Chcieliśmy się podzielić wrażeniami 7 

procesji do Szpelala Dolnego, w dniu 7 
kwietnia 1946 r. na uroczystości poświęce­
nia figury Serca Pana Jezusa, ufundowanej 
ofiarnością mieszkańców Szpetala Dolnego. 
Niemcy zacierali ślad wszystkiego co jest 
pohkie, co jest katolickie; zniszczyli i fi­
gurę poprzednio tam stojącą.

Obecnie po odzyskaniu Wolnej Ojczyzny, 
pomyśleli mieszkańcy Dolnego 
wotum dla Serca Jezusowego, które ich 
ocaliło w czasie okupacji. Chociaż domy na 
Dolnym Szpetalu są wojną popalone, to je­
dnak większość mieszkańców powróciła 
zdrowo, lub też szczęśliwie się przechowała.

Otóż z ich inicjatywy powstał przepiękny 
pomnik Serca P. Jezusa na wzgórzu, wyso­
kim postumencie, oświetlony i przez har 
cerki ubrany.

Szpetala o -Św-ięt

1 tę fidurę jako najbliżsi sąsiedzi byli­
śmy procesjonalnic poświęcić. Była też pro­
cesja z Włocławka z parafii św. Jana z Pro 
Goszczeni Ks. Prałatem Dr. Borowskim.

Z rana niebardzo układała się pogoda, a 
na czas poświęcenia wyłoniło się złociste 
słońce, jakby na znak, że Pan Jezus akce­
ptuje ten dar Dolniaków. Poświęcenia do­
konał O. Gwardian z klasztoru 00. Refor­
matów i wygłosił mowę 0. Ludwik Szelą- 
gowski.

Następnie Przemawiał Ks. Prałat, wska­
zując w swoim przemówieniu, na wycho­
wawcze znaczenie figury Serca Pana Jezti- 
sa dla mieszkańców Szpetala Dolnego. Na 
zakończenie przemawiał w imieniu Ko­
mitetu Organizacyjnego Wacław Michalski.

Po dokonaniu poświęcenia i ofiarowaniu 
się mieszkańców Dolnego Szpetala Sercu 
Pana Jezusa, została odegrana na Dolnym 
Szpetalu, w Sali szkolnej Męka Pańska 
przez Zakład Wychowawczy w Nasicgnie- 
wie wspólnie ze Strażą pożarną również z 
Nasiegniewa.

Z POMORZA
Dnia 22. 4. r. b. został poświęcony krzyż 

na ..Górze Świętej“ w Polanowie, pow. 
Sławno, w obecności 200 Polaków.

W czasie uroczystości wygłoszone zostało 
przemówienie, w którym między innymi 
powiedziano:

W zamierzchłych czasach używali poga­
nie Górę tę jako miejsce ofiar i przy każ­
dej zmianie księżyca palili duże ognie, 
składając hołd i ofiary swym bożkom.

W wieku XI Bolesław Chrobry" wcielił 
Pomorze do Polski i począł krzewie na 
tych terenach chrześcijaństwo. Na Świętej 
Górze w Polanowie powstał klasztor, który 
zasłynął ze swego cudownego źródła, jako 
miejsce święte pomorskich pielgrzymek.

Podczas reformacji luterskiej w roku 
1536 zakonnicy zostali rozpędzeni, a klasz 
tor uległ zniszczeniu. Ucichły i dzwonek 
kościelny i modlitwy wiernych. Szczątki 
fundamentów i cmentarz zasypane pia­
skiem i porośnięte murawą istnieją do dziś 
W okresie panowania niemczyzny na Świę­
tej Górze Polanów trzy razy uległ znisz­
czeniu przez ogień. Przy zakończeniu ostat­
niej, strasznej wbjny poraź czwarty został 
strawiony pożarem.

Obecnie Góra Święta wróciła do swej 
Macierzy, do Polski. Aby uczcić należycie 
ten fakt historyczny zebraliśmy się dzisiaj. 
bv poświęcić znamię chrześcijaństwa — 
krzyż i dać początek odrodzenia świetności 

ej Góry i Polanowa. Dołożymy wszel­
kich sił, by w najbliższej przyszłości zapo­
czątkować fundamenty pod kaplicę czy też 
klasztor na Świętej Górze, a tymczasem 
niechaj ten krzyż z tej góry błogosławi 
miastu i okolicy.

Dzisiejsza uroczystość powtarzana będzie 
każdego roku w drugie święto Wielkanocy 
oraz w dniu 14 września w święto Podwyż­
szenia Krzyża Świętego.



Nr. 23 LAD B O 2 Y Sir. 7

Stolica Apostolska uznaje pań­
stwo Libanu.

Stolica Apostolska uznała państwo Liba­
nu. Dlatego to dokonano wymiany listów 
uwierzytelniających między Papieżem a 
Prezydentem Rzeczypospolitej libańskiej.

Ojciec święty o niesieniu pomo­
cy dzieciom.

„...Albowiem. Czcigodni Bracia, widzimy 
niemal na własne oczy nieprzeniknione za­
stępy dzieciątek, jak głodem osłabione i 
prawie wycieńczone, proszą chudymi rącz­
kami o chleb, a nie masz, ktoby im łamał 
ęo; — jak pozbawione domu i odzienia 
umierają, drżąc wskutek mrozu, a nie ma­
ją matek ni ojców, którzy by je odziali 
i ogrzali.

Jak wreszcie chorowite, gruźlicą lub za­
razą 'dotknięte,- cierpią na brak stosownych 
leków i odpowiedniej troski, zadaje się Nam 
też, że widzimy oczyma Naszymi z żałością 
w sercu, jak niezliczona ilość dzieci wałęsa 
się po gwarnych ulicach miast bezczynnie, 
ucząc się zepsucia, lub też błąka się po 
miastach, wsiach i polach, a nikt im, nie­
stety, nie daje schronienia przed nędzą i 
błędami, oraz występkami".

(Z Encykl. „0 bezzwłocznej pomocy na 
rzecz cierpiących niedostatek dzieci*4).

Prześladowani kapłani i zakosi- 
iiicy u Ojca chrześcijaństwa.

Prześladowania katolicyzmu w Albanii 
doprowadziły do wypędzenia z granic kra­
ju duchowieństwa i zakonów. Ostatnio Oj­
ciec św. przyjął ńa osobnej audiencji, czyli 
posłuchaniu, stu wypędzonych kapłanów i 
zakonników.

Katolicy w rządzie czechosło­
wackim.

Ministrem poczt i telegrafów jest du­
chowny katolicki O. Hala, ministrem zdro­
wia — profesor Prohaszka, wicepremierem 
zaś — dr Jarosław Stransky, obaj również 
katolicy.

Zabytki sztuki kościelnej — 
świadectwem polskości Ziem Od­
zyskanych.

W różnych Kościołach śląskich na Zie­
miach Odzyskanych zachowały się piękne 
pomniki, rzeźby. przedstawiające postaci 
wielkich Polaków, książąt polskich, daw­
nych władców i włodarzy tychże ziem, oraz 
świętych polskich.

Poznański Instytut Zachodni wydał nie­
dawno trzy serie pocztówek, przedstawia­
jących groby książęce i piękne zabytki 
sztuki kościelnej. Celem tego wydawnictwa 
jest unaocznienie społeczeństwu naszemu 
polskiej przeszłości drogich nam Ziem Pia­
stowskich.

O katolickie zasady społeczne w 
życiu narodów.

Przedstawiciele różnych państw. Ameryki 
zjechali się w- początkach bieżącego roku 
na wyspie Kubie na „Katolicki Tydzień 
studiów społecznych“. Celem zjazdu było 
opracowanie zagadnienia sprawiedliwości 
społecznej na podstawach katolickich. Za­
stanawiano się nad różnymi dziedzinami ży­
cia — jak np. rolnictwo, przemysł, rnch ro­
botniczy, stosunki międzynarodowe itp. — 
które domagają się oparcia na sprawiedli­
wych zasadach Chrystusowych.

Na zjeździe był obecny przedstawiciel 
Międzynarodowego Biura Pracy, i byli także 
obecni w charakterze gości — przedstawi­
ciele państw europejskich, a w tym i Pol­
ski.

W fcsrsagsa ś s.cBąir&nScą 
Angielska gazeta

„Daily Herald44 opublikował artykuł, w któ­
rym stwierdza, że o ile powstał głód w Eu­
ropie to stało się to tylko dlatego, żc od 
Niemiec odcięto ziemie na wschodzie 
przyłączono do Polski. 0 ile państwa pra 
gną podnieść dobrobyt w Europie a jedno­
cześnie zwolnić kraje sojusznicze od cięża­
rów, jakie ponoszą w okupowanych Niem­
czech na rzecz biednych i wygłodzonych, 
niemców to należy jak najprędzej ziemie 
wschodnie sppwrotem przyłączyć do Nie­
miec. Naturalnie, żc niemcom ogromnie ta­
ka opinia podoba się.

Do Moskwy
wyjechała specjalna delegacja polska pod 
przewodnictwom Prezydenta KRN Bolesła­
wa Bieruta. Jednocześnie wyjechali wicepre­
zydent Szwalbe, premier Osóbka-Morawski 
oraz ministrowie Gomułka, marszałek Roi«. 
Żymierski, Minc, Kowalski, gen. Spychalski 
i generał Korczyc.

W związku z przyjazdem delegacji gene­
ralissimus Stalin wydał na cześć gości obiad 
na Kremlu.

Minister Bevili
złożył w Izbie Gmin specjalne oświadczenie 
w-sprawie dalszych losów wojska polskiego, 
które do tego czasu przebywało we Wło­
szech. Z oświadczenia tego wynika, że cała 
armia polska zostanie przewieziona do An­
glii i zamieniona na tak zwany Korpu. 
Osiedleńczy. Ci dla których zostanie znale­
ziona praca natychmiast zostaną zdemobili­
zowani. Inni będą szkoleni na specjalnych 
kursach i dopiero po przeszkoleniu otrzy­
mają pracę w W. Brytanii lub w państwach 
dominialnych. Rząd angielski poczyni sta­
rania, aby żołnierze polscy mogli połączyć 
się ze swymi rodzinami znajdującymi się we 
Włoszech, w Niemczech, \meryce czy też 
na Bliskim Wschodzie.

Dziwna imieniny
Zostałem schwytany przez niemców w 

jednej z wielkich ..łapanek1* warszawskich. 
Nic pomogły dokumenty osobiste, na nic 
się zdały szczodrze obłożone pieczęciami 
legitymacje pracownicze, ani też nie wzru­
szył wrogów mój płynny w wymowie język 
niemiecki.

Podzieliłem los wielotysięcznej rzeszy, 
umieszczonej stopniowo w więzieniach. 
Przypad* mi w udziale sławny Pawiak! Zna­
łem to miejsce już od dawna. Wszak wi­
działem film polskiej produkcji Dziesię­
ciu z Pawiaka, wszak słyszałem to słowo, 
wymawiane nieskończoną ilość razy przez 
mieszkańców wojennej Warszawy.

Znalazłem się istotnie w zapełnionej po 
brzegi celi więziennej Pawiaka. Zwolna 
płynęły dni jednostajne, nużące, owiane 
głębokim smutkiem, tęsknotą nieukojoną, 
pragnieniem nieziszczalnym. Zwolna, ale 
ustawicznie dołączały się niepokoje, oba­
wy. :— Raz p© raz brano kogoś z naszej 
celi na śledztwo, na dodatkowe badania. 

Z niepokojem myślałem o chwili swego 
możliwego badania i zabrania na śledztwo, 
do czego wszakże nie doszło.

Dawno już upłynął styczeń, pamiętny 
miesiąc mego aresztowania, właśnie skoń­
czył się luty i na dobre zaczął się marzec. 
Marzec — to miesiąc poświęcony memu 
Patronowi św. Józefowi!

Postanowiłem uroczyście. możliwie naj- 
uroczyściej, drogi mi dzień 19 marca obcho­
dzić.

Postanowiłem więc Komunią duchową 
zastąpić dawną Komunię św. Sakramental­
ną; postanowiłem ofiarować Bogu całe me 
życie wr połączeniu z doskonałym podda­
niem się woli Bożej — zamiast dawnej 
Ofiary bezkrwawej, a wszystko to owiać 
najlepszą intencją przysporzenia Bogu 
chwały poprzez św. Józefa, mego Patrona.. 
I na drobną uroczystość zewnętrzną mo­
głem się zdobyć — na staranne ubrani« 
się w odzież, którą miałem przy sobie i 

którą mogłem starannie oczyścić, wyprosto­
wać. Nawet krawat trzeba będzie zawiązać 
i nic zdejmować go przez cały drogi dla 
mnie dzień. Niech widzą współtowarzysze 
niedoli, niech widzi Bóg, który głębie serc 
ludzkich wypatruje!

Wszystkie te postanowienia wprowadzi­
łem w czyn. 19 marca nadszedł.

Miało się już ku wieczorowi, gdy drzwi 
naszej celi otworzyły się i weszło do 
wnętrza dwóch strażników. Ogarnęli okiem 
całą celę i wszystkich z nas kolejno. Wzrok 
jednego spoczął dłużej na mnie. Zadrża­
łem. Dlaczego? Czyżby... Wkrótce potem 
słowa: ..Ten będzie dobry“!

Kazano mi wyjść z celi. Dokąd? 0 Bo­
że. nie na stracenie, jeno do kuchni eses­
manów na posługacza, to znaczy na lepsze 
warunki żywnościowe. —' 1 co o tym zade­
cydowało? — Odświętny wygląd mój. sta­
ranne przybranie się na imieniny...

0 święty Józefie, Patronie ukochany, 
przyjąłeś moje modły i ofiarę i pospieszyłeś 
z pomocą... Józef.
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W dalszym ciągu
rząd W. Brytanii będzie czynił wysiłki, aby 
nakłonić jak największą część żołnierzy do 
powrotu do Polski. Do tego czasu chęć po­
wrotu zgłosiło 30 tysięcy żołnierzy.

Przy powrocie do kraju rząd angielski 
■dzieli wszelkiej pomocy, a przede wszyst- 
aint wypłaci odprawę w wysokości dwumie- 
lęcznych poborów, zapewni wszystkie środ­

ki aprowizacyjne oraz przydzieli każdemp 
żołnierzowi ubranie cywilne. Do Polski żoł­
nierze będą powracali jako wojskowi.

Kanada
■na wysłać do Polski w najbliższym czasie 
1 milion funtów mięsa, które zostanie do­
ręczone za pośrednictwem UNRRA.

W ubiegłym tygodniu 
przywieziono do Polski 9 hitlerowców, któ­
rzy w okresie okupacji zajmowali różne 
wysokie stanowiska prześladując Polaków. 
Między przywiezionymi znajduje się także 
dygnitarz SS b. komendant obozu w Oświę­
cimiu, Rudolf Hoess.

Rada Bezpieczeństwa 
obradująca nad sprawą Persji w Nowym 
Jorku znów nie powzięła żadnej decyzji i 
obrady swe odroczyła. Delegat radziecki 
Jromyko udziału w obradach nie brał.

.1. E. Ks. Biskup Szelążek 
przybył na stację graniczną USRR i przy 
polskim punkcie granicznym został powi­
tany przez władze polskie. Po chwilowym*
zatrzymaniu się w Przemyślu specjalnym 
wagonem odjechał do Kielc, gdzie zamiesz­
kał w pałacu biskupim.

B. protektor
Czech i Moraw <— Frank został w ubie­
głym tygodniu powieszony w Pradze. Przed 
egzekucją otrzymał w więzieniu list, w któ­
rym go zapewn;,,*io. że otrzyma pomoc od 
3000 ludzi, kt rży niedopuszczą do wyko­
nania wyroku.

Marszałek Montgomerry
uświadczył: „Zgodni -jesteśmy wszyscy w
poglądzie, że Niemcy, które ściągnęły tyle 
nieszczęścia na Europę i cały świat, nie 
mogą już tego uczynić więcej. Jeśli mnie 
pytacie, jak długo potrwa okupacja, to mo­
gę odpowiedzieć, że tak długo, dopóki nie 
będziemy zupełnie pewni, że Niemcy nau­
czyli się załatwiać porządnie swoje własne 
«prawy. Naszym głównym zadaniem jest 
nauczyć nieinców co to jest wolność i spra­
wiedliwość“.

Władze amerykańskie 
aresztowały w Bawarii ponad 3000 uiem- 
ców. W czasie aresztowania wykryto skła­
dy broni oraz nadawcze stacje radiowe.

Na ostatniej konferencji 
czterech ministrów spraw . zagranicznych 
przedstawiciel Francji minister Bidault za­
żądał aby przy omawianiu spraw niemiec­
kich był również obecny delegat Polski. 
Naród polski i naród francuski pragną raz 
na zawsze pozbyć się niebezpieczeństwa 
niemieckiego. Oba narody są złączone przy­
jaźnią i wspólnymi celami.

Abisynia 
zażądała tytułem odszkodowań wojennych 
od Włoch po 100 funtów szterlingów za 
każdą osobę która zginęła na wojnie, zosta­
ła zabita przez bombę lub też zginęła czy 
zmarła z głodu. Ponieważ Abisynia na sku­
tek działań wojennych straciła 760.000 osób 
przeto żądania Abisynii wyrażają się w su­
mie 7G milionów funtów szterlingów.

Pod Lublinem
w lesie Krepieckim przeprowadzana jest 
obecnie wizja lokalna celem stwierdzenia 
zbrodni niemieckich. W lesie tym niemcy 
spalili 360 tysięcy ludzi. Według ’obliczeń 
mordowano w tym lesie codziennie około 
tysiąca osób. Zwłoki były przeważnie palo­
ne. a popiół używano do użyźniania pól.

Dnia 2 czerwca
L. j. dzisiaj odbywa się głosowanie we Fran­
cji celem powołania nowego parlamentu a 
nadto odbywa się we Włoszech referendum 
ludowe, które ina zadecydować czy Wło­
chy zostaną monarchią czy też republiką.

W Holandii
ustalono ostateczny wynik głosowania do 
parlamentu. W myśl tego wyniku najwięk­
szą ilość głosów i mandatów zdobyło stron­
nictwo katolickie zyskując 1. milion 460 
tysięcy głosów (32 mandaty). Drugie miej­
sce zajęli socjaliści, trzecie stronnictwo 
antyrewolucyjne i czwarte —- komuniści.

Dyrektor Banku Polskiego 
•wyjechał do Londynu gdzie przeprowadzi 
rozmowy zdążające do uregulowania na­
szych długów wojennych w Anglii i powro­
tu przedwojennego złota polskiego z Anglii 
do Polski.

Mż
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Polecamy raast^j»«jące wydawnictwa 
HARCERSKIE

Mgr, J. Jasiński, hm. — Gry i ćwiczenia terenowe.......................... 200 —
Dr. Wł, Szczygieł, hm. — Jak prowadzić zastąp harcerski............... 50.—
A, Gromski, hm. — Harce młodzika i wywiadowcy.......................... 35,—
Kalendarzyk harcerski na rok 1946 (stron 641 zawiera obszerny ma­

teriał przygotowawczy, na stopnie młodzika i wywiadowcy . . 20,—
Zasady skautowego ruchu żeńskiego 35.
H, Śniegocki, hm. — Piosenki harcerskie (196 pieśni)...................... 25,—
Legitymacje harcerskie.................................   1>
Do przesyłek zamiejscowych dolicza się 15.- zł. kosztów przesyłki i pobrania.

KSIĘGARNIA POWSZECHNA
Włocławek, ul, Brzeska 4.

B. marszałek Rumunii
gen. Antonescu, zwolennik Hitlera został 
skazany przez Trybunał Ludowy na* karę 
śmierci.

drugi nałUad RsiaźKi 
JANUSZA MEISSNERA

. p-1

„Żądło Genowefy”
Znakomity literat i pilot piszę 

o walkach powietrznych 
letników pelskich w Anylii 

Książka ta została wydana:
w Ameryce (po polsku i po angielsku' 
w Anglii (po polsku i po angielsku) • 
w Szwajcarii (po francusku)

W Polsce książka ta zdobyła wyjątkowe 
powodzenie,

Wysyłamy ją za pobranic-m pocztowym 
w kwocie 275,— zł,

Księgarnia Powszechna 
Włocławek, ul, Brzeska 4 

rirrriru 1IIHMIB II II ll>rr —II ■■!■■ ■ ■■■■■ITTI-nr-* 1 ■ —TTT   CBBM 

Niniejszym podajemy do wia­
domości, że F-ma

Redakcja i Administracja: Włocławek, ul. Brzeska 4. Tel. ’,-26.

Przyjmuje w godz. 10—12 z wyjątkiem dni świątecznych. Maszynopisów nic zwraca się.

Ogłoszenia przyjmuje Administracja codziennie z wyjątkiem doi świątecznych w godz. od » -12 i o,i 2 5. W aoholy od K Iz 
Ceuy ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zl. za wyraą, poszukiwania rodzin i pracy po 3 zl.. urzędowe, przetargi, nekrologi

I mm szerokości, 1 szpalta po 5 zł., reklamowe — 10 zł.
Prenumerata z przesyłką pocztową: kwartalna 25 zł., półroczna 50 zł., roczna 100 zl.

Wydawca: Kuria Diecezjalna E-12363 Drukarni. Diecezjalna, Włocławek, nl Brze.lt. !

„IMPREGNACJA”
w Włocławku, ul, Rolnicza 1, teł. 13 14 

pod Zarządem Państwowym 
przyjmuje wszelkie prace wcho­
dzące w zakres dekarstwa 
Wykonanie solidne. Ceny przystępne, 
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..Staraniem Diecezjalnego Dzieła Powołań 
Kapłańskich w Kielcach. wydana została 
broszura pt. „Boże Ciało“, zawierająca ob­
jaśnienia liturgiczne święta, ewangelie i 
Mszę na Boże Ciało oraz „ordo missae“ — 
do zbiorowych recytacyj, śpiewu gregoriań­
skiego, ministrantury zaznajomienia wier­
nych ze mszą św. Ze względu na niski koszt 
broszury (10 zł.) nadaje 3ie ona do masowe­
go rozpowszechniania. Ewentualne zamówie­
nia kierować można pod adresem - Kiel­
ce, ul. Źródłowa 17. Diecezjalne Dzieło 
Powołań Kapłańskich“.

GOSPODYNI na plebanii poszukuje posady 
od zaraz. Adres: Marianna Szymczak. Cho- 
decz, ul. Pyzderska 12. pow. Kalisz.

Redaktor: 1. Turczynowie».

Brze.lt

